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Or.0063-6-12/09
Protokół nr 12/09
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 9.11.2009r. w godz. 1345 – 1500 
w Szkole Podstawowej nr 5 w Chojnicach
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący
2) Leszek Pepliński

3) Ludomiła Paczkowska

członkowie nieobecni:

1) Piotr Pawlicki 

- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Małgorzata Zakaszewska 
- dyrektor Szkoły Podstawowej nr 5 w Chojnicach

2) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
3) Janusz Ziarno


- dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Szkole Podstawowej Nr 5 w Chojnicach, 
3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.,

· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie,

· projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu,

· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów będących w użytkowaniu wieczystym na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu,

· projekt uchwały w sprawie nabycia lokali mieszkalnych od PKP S.A.,

· projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji,

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,

· projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr IX/107/07 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 28 czerwca 2007r. w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XXIV/288/08 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 1 grudnia 2008r. w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie darowizny nieruchomości na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XVI/169/04 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 1 marca 2004r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie Placu Piastowskiego i ulicy Grunwaldzkiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno-handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Chojnice.

/3 za – jednogłośnie/

Ad.2.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w punkcie 2. oddamy głos Pani dyrektor Małgorzacie Zakaszewskiej. 
· p.Zakaszewska – bardzo mi miło, że w ogóle Państwa mogę gościć w swojej szkole i właściwie chciałabym zacząć od podziękowań, bo właściwie wszystkie problemy, jakie nas nękają i zgłaszamy, czy Panu dyrektorowi Ziarno, czy też Panu Burmistrzowi, czy komukolwiek 
z Komisji Edukacji, czy też innym radnym, to w zasadzie wszyscy niosą wielką pomoc szkole. Jeżeli chodzi o budżet, no to podczas kontroli, które odbywają się w ramach Urzędu Miasta, no nie było problemów do tej pory, z czego się bardzo cieszę. Natomiast, jeśli chodzi o to, czy tych środków wystarcza, to muszę powiedzieć, że jeżeli chodzi o płace, nie ma żadnych 
w ogóle niedomówień w tym zakresie, ponieważ wszystkie zajęcia, które powinny być realizowane, zarówno te, które wraz z organizacją, to wiadomo, że są realizowane, natomiast, jeżeli chodzi o zastępstwa doraźne, których jest dość sporo. Niemniej jednak nie wolno nam zwalniać uczniów z tych zajęć. Nie wolno ich odmawiać, chyba że rodzic jest wcześniej o tym powiadomiony. Więc to jest też pewna kwota, wcale nie taka mała, gdyż przecież większość nauczycieli jest nauczycielami dyplomowanymi i w zasadzie wielkie dzięki, że możemy to realizować, nie musimy żadnych innych metod stosować. Tak, że ta dodatkowa godzina, którą 
w tej chwili nauczyciele w związku z art. 42 Karty nauczyciela, nałożono na nich obowiązek 1 godziny, jest wykorzystana tylko i wyłącznie na rozwój dzieci, ich zdolności, bądź też wyrównywanie braków. Natomiast problem, który rzeczywiście widzę i należałoby się nim zająć, to jest nowa podstawa programowa, która weszła obecnie do klas pierwszych. W związku 
z tym nie mam najmniejszych, ale widzę problem w ilości dzieci, ponieważ z tyłu na tych zajęciach powinny być wykładziny, bo są treści, które dotyczą zabawy. Pozyskaliśmy 12 tys. na zakup pomocy do miejsca zabaw, które będzie lada chwila zrealizowane, niemniej jednak 
w klasach jest utrudnienie realizacji tej podstawy, bo nie ma miejsca na zabawę. I problem właściwie taki dalekosiężny. Jeśli sytuacja dzieci przy wejściu do klasy dzieci sześcioletnich nie zmieni się, to 3 lata ja w swojej szkole nie pomieszczę sześciolatków wraz z siedmiolatkami. Nie mamy po prostu na to miejsca, gdyż i tak zmianowość, jeżeli chodzi o klasy pierwsze, to jest właściwie dwie pełne zmiany, bo dzieci pracują do 16-tej. Natomiast inny taki problem, jeszcze może finansowy, to widzę, że jest za mało środków. Remontów jest sporo i myślę, że to widać w skali w ogóle nie tylko mojej szkoły, ale i miasta. Niemniej jednak takich pieniędzy, które są wiązane bezpośrednio z kontrolami, bo właściwie to jest ten sam dział, płacimy z remontów, jednak no przepisy budowlane, które nas obowiązują, co do kontroli pożerają, że tak powiem, dużą część finansów i wydaje mi się, że remontów mogłoby być mniej, gdyby było takie zabezpieczenie na taki przegląd i remont częstszy. Byłby to zakres mniejszy, aniżeli remont po iluś latach, ale to się wiąże z tym, że jednak tych środków nie starcza i ta dewastacja niektórych chociażby pomieszczeń w szkole, no jest coraz większa, a wraz z tym później remont też znacznie więcej kosztuje. Natomiast, jeżeli chodzi o realizację zadań dydaktycznych, wychowawczych, czy opiekuńczych nie mamy problemu. Też w tym roku ustaliliśmy wraz z Panem dyrektorem, że będziemy mogli świetlice o charakterze terapeutycznym, te popołudniowe prowadzić. To jest niezbędne dla tych dzieci, które nie mogą liczyć na pomoc po południu swoich rodziców, jak również często na podanie posiłku. Tu nauczyciele całkowicie w swoim zakresie pozyskują sponsorów, jeżeli chodzi o wyżywienie i cieszymy się bardzo, że można było chociaż po te 2 godziny w ciągu każdego dnia zapewnić opiekę tym dzieciom. W tym też są np. 2 godziny zajęć w sali komputerowej, dzieci raz wychodzą na basen. Tak, że tutaj dzięki współpracy Ośrodka Pomocy Rodzinie z ul. Strzeleckiej, no możemy też liczyć na takie wsparcie finansowe, jeżeli chodzi o materiały biurowe, czy właśnie opłatę za basen. 
Natomiast, no moją taką największą bolączką, co trochę się też dziwię, że społeczeństwo Chojnic daje temu spokój, to jest ogrodzenie naszej szkoły, ponieważ ogrodzenie od strony kościoła najbardziej tej nowszej części, że tak powiem, szkoły jest fatalne. Po prostu było niedostosowane, całkowicie słupki, nie było podmurówek i to jest ruina. My właściwie ten płot podtrzymujemy tylko prętami, jakimiś deskami. No niemniej jednak zdaję sobie sprawę z tego, że odpowiadam za bezpieczeństwo, gdyby na kogoś się ten płot przewrócił, bądź też nawet chociażby na osoby idące, korzystające z pieszo-jezdni tutaj koło pana Brunki. No chciałam powiedzieć, że nawet np. Wydział Komunalny, który też nas wspiera, otóż u nas problemem jest dojazd do szkoły, ponieważ jest to, no w tej chwili za moim wnioskiem, Wydział Komunalny stworzył pieszo-jezdnię, ponieważ w tym przypadku dzieci mają pierwszeństwo na tej jezdni, a do tej pory jeździły tam samochody. Wprawdzie wypadków nie było, poza jednym związanym nie z dzieckiem z naszej szkoły, niemniej jednak po zgłoszeniu się pomoc uzyskaliśmy – znak stoi. Jeszcze Pan dyrektor Wydziału Komunalnego mi obiecał, że będzie utwardzenie takiego wąskiego pasa przy płocie, tylko ja z kolei zgłaszałam, czy jest sens, jeżeli ten płot mam nadzieję będzie wyremontowany, ale sobie zdaję sprawę, że obszar jest ogromny i koszt tego też będzie bardzo duży. 

Poza tym sobie radzimy świetnie, jeżeli chodzi o sprawy dydaktyczne, wychowawcze. Dzieci mają duże osiągnięcia. 
Jeszcze jedna rzecz, którą jeśli mogę o poparcie kiedykolwiek prosić, jak byłaby taka dyskusja, to jest nasze boisko sportowe, ponieważ mamy dosyć spore osiągnięcia. Właściwie jako jedyna szkoła zawsze mieliśmy tą bieżnię. Niemniej jednak w tej chwili ona jest bardzo niebezpieczna, jest wiele dziur, bo nie było odpowiedniego odwodnienia tego boiska i gdyby tak możliwość wybudowania, czy boiska typu „Orlik”, czy jakichś innych miejsc, chociażby do ćwiczenia lekkoatletyki i to byśmy się polecali, ponieważ raz, że mamy miejsce, dwa –społeczeństwo tego osiedla korzysta z tego boiska, też niszczy często to ogrodzenie kiepskie, ponieważ ono się przewraca. Wiadomo, że to jest nieoficjalne korzystanie, ale to jest walka 
z wiatrakami i nie jesteśmy w stanie upilnować, żeby dzieci mieszkające na osiedlu nie przychodziły tutaj grać w piłkę, bo są po prostu przeganiane między blokami przez mieszkańców. Tak, że gdyby taka była możliwość to się polecamy pamięci i takie pismo na pewno złożymy. 

No i program rządowy – plac zabaw. Wiemy, że miejsce zabaw jest całkowicie finansowane przez ministerstwo. Natomiast, jeżeli chodzi o place zabaw również taki projekt złożyliśmy, ale on będzie częściowo realizowane, w 50% powinien być przez organ prowadzący.
Jeszcze jedna ważna rzecz, szczególnie teraz, jeżeli mowa też o grypie, mogę zaprowadzić, bo Państwo jak ostatnio gościliście u mnie pokazywałam łazienki, w jakim były stanie. W tej chwili bardzo chętnie pokażę swoje łazienki, które wszystkie już są wyremontowane. Robiliśmy to kilka lat, chyba 4, czy 5. Wszystkie są bardzo ładne i najważniejsze, że posiadają wszystkie akcesoria do higieny osobistej i warte jest to zobaczenia, bo nawet nie wiem, czy Państwo mieliście możliwość w szkle to zobaczyć gdzieś. Są urządzenia, papier toaletowy, jest mydło, podajnik ręczników, jest od razu segregacja, są specjalne kosze do ręczników papierowych. Ponieważ wchodzimy teraz też w program segregacji śmieci, który zresztą rozpoczęliśmy wcześniej, dlatego dla nas to jest też ważne, żeby tych śmieci nie mieszać.
To tyle, co chciałabym powiedzieć.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy bardzo Pani dyrektor. Czy ta akcja „Owoce w szkole” u Państwa jest realizowana?
· p.Zakaszewska – tak. Nasza szkoła również przystąpiła do akcji „Owoce w szkole”. Jest to akcja, która powinna być na pewno rozszerzona na wszystkie klasy. Za zgodą rodziców uczniowie klas I, II i III przez 4 dni w tygodniu otrzymują owoc + warzywa. No jest to np. zestaw taki jak jabłko i do tego czerwona papryka, np. gruszka – rzodkiewki, ogórek – jabłko. 
W każdym razie każdego dnia musi wystąpić i owoc, i warzywo. Również będą teraz wchodziły dodatkowo soki warzywne i również soki owocowe. Z tym, że wszystkie warzywa 
i owoce, soki, przetwory muszą być pochodzenia polskiego. W Chojnicach nie znaleźliśmy niestety osoby, która by rozprowadzała te cenne witaminy i najbliższą firmą, która właściwie koło Chojnic była możliwa do rozpatrzenia, to jest właśnie Bytów, ale ze współpracy jesteśmy bardzo zadowoleni i dzieci chętnie zjadają i warzywa, i owoce. Tak, że jesteśmy szczęśliwi, że taki program się ukazał. Nawet nie spodziewałam się, że dzieci również będą zjadały paprykę, która nie jest tak popularna jak np. owoc. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli tej firmie z Bytowa, tak mówi Pani dyrektor? 

· p.Zakaszewska – tak, bo była inna firma jeszcze z Kościerzyny, bo nieco dalej, to jest raz, 
a dwa – po prostu rozmowy, które poprowadziliśmy – miałam wątpliwość, czy Pan z Kościerzyny zechce z nami współpracować, czy nie, bo nie widział opłacalności. Ale natychmiast zgłosiliśmy chęć takiej współpracy z innymi szkołami, żeby wszystkie szkoły brały z jednego miejsca. To też dawało nam taką gwarancję, że ktoś zechce z nami rozmawiać w tej sprawie 
i tak jest – Pan z Bytowa dowozi wszystkim szkołom podstawowym objętych programem. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli żadna z firm chojnickich, żadna z restauracji, barów, czy cateringowych firm, po kalkulacji stwierdziła, że to się im nie opłaca?

· p.Zakaszewska – myślę, że to był krótki czas i może brak było informacji. My też mogliśmy sami poszukać takiej firmy, natomiast był to okres wakacyjny i nie było takiej możliwości specjalnej współpracy. Myślę, że to było spowodowane tym, że przedsiębiorcy nie wiedzieli, bo Pan, który dowozi z Bytowa, z informacji którą mamy, właśnie prowadzi restaurację. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektor, a jak wygląda sprawa realizacji 19. tzw. „karcianej” godziny już w tej chwili? Czy są z tym jakieś kłopoty?

· p.Zakaszewska – w naszej szkole, zgodnie z Kartą te zajęcia były organizowane w taki sposób, że zwróciliśmy się do uczniów, aby określić zapotrzebowanie tej godziny. W związku 
z tym wszystkie godziny są realizowane bez żadnych przeszkód. O dziwo nie zabrakło miejsc do realizacji tych zajęć. Jednak, gdybym miała podzielić na pomoc dzieciom z trudnościami 
w nauce i rozwijanie zainteresowań, to bym powiedziała, że to jest taka proporcja pół na pół 
i to nas cieszy, ponieważ stworzyliśmy np. pogotowie języka angielskiego i się okazało, że to jest bardzo trafiona myśl, ponieważ wiele dzieci przychodzi na te zajęcia, mające trudności, no nie z językiem angielskim, ale np. z odrobieniem zadania domowego, wiem, że nie wszystkich stać na dodatkowe płatne zajęcia. I również zajęcia takiego pogotowia odbywają się 
z matematyki, z języka polskiego. Tak, że pomimo, że zajęć w ramach jeszcze ramowego planu nauczania również w klasie od II do VI, przynajmniej tak mam zaplanowany arkusz, że tam również są zajęcia rozwijające i pomocy dla uczniów z trudnościami, to te zajęcia są we właściwy sposób realizowane. Z tym, że jedynie, co nie udało nam się na razie, to zorganizować wyboru lekcji wf-u w proporcji 2 godziny na sali i 2 do wyboru. Aczkolwiek ten temat kilka lat wstecz już przerabiałam, bo rzeczywiście przez jeden rok była możliwość wyboru tych 2 godzin, niemniej jednak nie zdało to egzaminu i w tej chwili było mało czasu, żebyśmy właściwie to zaplanowali, ale z nowym rokiem szkolnym chyba ten temat podejmiemy. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – teraz powiedziała Pani dyrektor, że te zajęcia wychodzą naprzeciw zapotrzebowaniu uczniów, co nas bardzo cieszy. A proszę powiedzieć, w jaki sposób Państwo zgromadziliście informacje od uczniów na temat ich oczekiwań?

· p.Zakaszewska – wychowawcy w różny sposób – prowadzili wywiady, ankiety przeprowadzali, następnie na zespołach przedmiotowych ustalali właśnie rodzaj tych zajęć, żeby one się po prostu nie powtarzały. 

· Radny Leszek Pepliński – Pani dyrektor, czy dzieci chorują dużo, jaka jest frekwencja 
w ogóle teraz? 

· p.Zakaszewska – w tej chwili, myślę, że frekwencja jest taka jak do tej pory. Dzisiaj jest poniedziałek i nie zauważyłam, jakiejś zwiększonej liczby zachorowań dzieci. W związku z tym, że dzisiaj się pokazały już materiały, gdzie każdego czwartku o godz. 13. będziemy musieli zdawać relację do Stacji Sanepidowskiej w Chojnicach z frekwencji. Ja myślę, że nie będzie tak źle, bo wtedy tylko należy ten raport przesłać, jeżeli frekwencja byłaby mniejsza niż 80% w szkołach. Natomiast w tej chwili nie widzę jakiejś wielkiej zachorowalności dzieci. Na przykład też dzisiaj poleciłam Pani higienistce, żeby do każdej klasy weszła i podała krótkie zasady, takie jak: niepicia z jednej np. butelki, nie dawanie sobie gryza jabłka, co jest popularne wśród dzieci, żeby myły ręce jak najczęściej w łazience, kichały np. w rękaw, nie na otwartą powierzchnię. Takie proste zasady. Są też ulotki – mamy rozwieszone. No i będzie apel w przyszłym tygodniu do rodziców na zebraniach z rodzicami, aby w żadnym wypadku nie przysyłali chorych dzieci do szkoły, bo tak jest, że rodzice często nie mają opieki, jak nie ma gorączki, to dzieci zaziębione chodzą do szkoły. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam wyrazić wielkie uznanie dla koleżanki prowadzącej tą szkołę, bo mimo, że już nie jestem dyrektorem, ale ciągle śledzę i jestem ciągle przy was, sukcesy, które ma ta szkoła i w matematyce, i w sporcie. Poza tym w tej chwili jestem cała taka zainteresowana sprawą pogotowia językowego, bo wiemy, że języki jednak sprawiają trudność, no to znowusz Pani dyrektor występuje jako pierwsza z tym i chętnie posłucham, ale to już jak to zorganizować, żeby rzeczywiście były sukcesy? Poza tym była Pani dyrektor takim prowadzącym dyrektorem wśród nas, w naszym zespole dyrektorów i pewno jest nadal tak, i chciałam się uprzejmie zapytać w tej chwili o takie najbliższe obrazy, które by Pani chciała z tej szkoły zmienić, pokazać, zawsze w trosce o ucznia?

· p.Zakaszewska – ja w tej chwili najbardziej myślę dalekosiężnie, to o sześciu- i siedmiolatkach, które mi się mogą pojawić w jednym roku. Myślę, że takie rozjaśnienie tej sytuacji nastąpi w okresie zapisywania dzieci, na ile społeczeństwo zmieni swoją decyzję zapisu sześciolatków do szkoły, bo w Chojnicach nie jest popularne zapisywanie dzieci wcześniej do szkoły, co np. miało miejsce w wielu miastach. Nawet, no powiedzmy nie tylko dużych miastach. Tak, że myślę, że to jest takim największym problemem. Pozostałe sprawy – nauczyciele się bez przerwy doskonalą. Niekoniecznie na zewnętrznych jakichś szkoleniach, ale również 
w ramach wewnętrznego doskonalenia. Myślę, że w tej chwili też musimy chyba bardziej wyjść naprzeciw, to znaczy, nie powiedziałam o tym, ale to jest problem – zakupu pracowni komputerowej do klas pierwszych i na drugi rok drugich i trzecich, za 2 lata, ponieważ są to zajęcia obowiązkowe w tej chwili. W pierwszym semestrze nie udało się nauczycielom wejść. Mamy możliwość przesunięcia tych godzin, jak również większej ilości np. rzutników multimedialnych, albo np. tablicy interaktywnej. I tu byśmy poprosili na takie zajęcia kiedyś komisję, żeby zobaczyć jak uczniowie teraz pracują, jak chętnie i rzeczywiście to się przenosi też na efekty. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – wiem, że mówiła Pani na początku w tych swoich największych cierpieniach o ogrodzeniu tej szkoły. Dlatego ja uprzejmie zwróciłabym się do Państwa – członków komisji, czy nie moglibyśmy wspomóc tutaj.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak, już przygotowałem projekt takiego wniosku. 

· p.Zakaszewska – zwykle społeczeństwo reaguje, bo to jest droga z kościoła i często obserwują, ale tym razem na to właściwie nie reagują. Ja na to sama zwracam uwagę, bo ja wiem jak jest mi trudno. Chociaż też mieliśmy pretensje od rodziców, bo często oni stwarzali zagrożenie taj wysadzając nam dzieci itd. Ale jakoś ten płot jest nietykalny, ale jest naprawdę niebezpieczny. Ten stary płot, który tutaj stoi od początku, jak szkoła powstała ten jest w porządku, natomiast ten, który był dostawiany, bo to są bardzo cienkie słupki. 

· p.Ziarno – to znaczy, ja bym chciał tutaj tylko dopowiedzieć, że jeżeli chodzi o budżet, bo w tej chwili to już jest dyskusja nad budżetem i my na dzień dzisiejszy nie mamy żadnej puli na remonty. My mamy na wydatki bieżące zabezpieczone w budżecie. Wydatki rzeczowe natomiast opiewają się na taką samą kwotę jak w roku ubiegłym, ale w roku ubiegłym remonty były wyrzucone i były poza budżetem robione. W tym roku nie mamy takiej możliwości, bo po prostu tych pozycji nie ma. Czyli my mamy wydatki rzeczowe jakby bez remontów tylko 
i na poziomie jeszcze tego samego wskaźnika co w roku ubiegłym, czyli wskaźnika nieuwzględniającego wzrostu cen energii. Więc zachodziłaby konieczność, ja tego nie mówię w kontekście tej szkoły, ale w ogóle, nie mamy funduszu remontowego na rok 2010 zaplanowane.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeszcze nie.

· p.Ziarno – jeszcze nie mamy. Nie mamy nic w tej chwili po prostu i o tym trzeba pomyśleć. 

· p.Zakaszewska – no, jedyne co mnie pociesza, to ten rok 2010, iż w tym roku mają być zmiany dokonane w tej szkole, jeżeli chodzi o wygląd zewnętrzny, czyli elewacja – zgodnie 
z programem Pana Burmistrza. Natomiast sobie zdaję sprawę z tego, że jest kryzys i pewne plany mogą ulec zmianie. Natomiast, jeżeli chodzi o to ogrodzenie, no będę się upierała, ponieważ to jest bezpieczeństwo. Jeśli jakiekolwiek przęsło przewróci się na dziecko, bądź na jakiegokolwiek innego przechodnia, no to ja odpowiadam, bo mam powierzone tutaj administrowanie i bez względu na to, co się wydarzy i tak odpowiadam za bezpieczeństwo, nie tylko uczniów, ale też przechodniów wokół tego ogrodzenia. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Szanowni Państwo, Pan dyrektor Wydziału Edukacji wielokrotnie podkreślał i słusznie, że konstruowanie budżetu polega na tym, żeby jakąś kwestię podnieść w jakiejś puli, to trzeba będzie z innej puli wskazać co zabrać, tak, mówiąc kolokwialnie. Dlatego ja bym proponował wniosek przegłosować w następującym brzmieniu: Wesprzeć działania na rzecz remontu ogrodzenia i płotu wokół Szkoły Podstawowej nr 5. I my tutaj deklarujemy, że podobnie jak Pani dyrektor będziemy uparci jak będzie później będzie przebiegała realizacja tego wniosku. 
· p.Zakaszewska – ono otacza boisko szkolne, bo tutaj, gdzie jest budynek tu jest część nowego płotu, część w ogóle jest niepostawiona, bo taka była decyzja organu prowadzącego. Natomiast ten płot, który stoi od ul. Wicka Rogali dotyczy starej części poza wymalowaniem nie wymaga remontu. Natomiast te, które się przewracają przęsła – musi być przede wszystkim ogrodzone boisko. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli byśmy doprecyzowali „i płotu otaczającego boisko sportowe Szkoły Podstawowej nr 5 w Chojnicach”, bo my w tej chwili nie jesteśmy 
w stanie wskazać źródła finansowania, tak jak Pan dyrektor mówił. My nie wiemy skąd zabrać środki, żeby je przekierować na realizację tego zadania. 

Komisja podjęła następujący wniosek:

Wesprzeć działania na rzecz remontu ogrodzenia i płotu otaczającego boisko sportowe Szkoły Podstawowej nr 5 w Chojnicach.

/3 za – jednogłośnie/
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ja mam jeszcze 2 krótkie pytania do Pani dyrektor, mianowicie jesteśmy w szkole, której patronem jest bardzo zacny pisarz kaszubski właśnie. Proszę powiedzieć, jakie są zaplanowane na ten rok szkolny, bo one są na pewno ujęte 
w planie pracy szkoły, działania na rzecz popularyzacji regionalizmu kaszubsko-pomorskiego?
· p.Zakaszewska – oprócz innowacji, które prowadzimy, wycieczek, które są organizowane wraz z poznaniem tej „Małej Ojczyzny”, jak również dniem patrona, np. śpiewaniem też kolęd, obrzędy przy okazji te które były związane z tu najbliższym rejonem, to są imprezy, które są organizowane przy współudziale rodziców. W tym roku planujemy nawet zaangażować się w występy też rodziców naszych dzieci. Zobaczymy to po raz pierwszy, taki mamy plan i zobaczymy, jaki będzie efekt. Myślę, że na pewno będzie to duży zaszczyt dla dzieci, dla ich rodziców i dla szkoły. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ale rodzice też będą tańczyć i śpiewać? Czy to będą jakieś melorecytacje?
· p.Zakaszewska – zobaczymy na ile się zaangażują. Wiemy, że generalnie rodzice młodszych dzieci bardziej się angażują, bo tego też bardziej chcą dzieci. Natomiast w starszych klasach dzieci chcą być bardziej samodzielne, chcą się wykazać swoją pracą nie koniecznie angażując w to rodziców. Chociaż też współpraca układa nam się dobrze z rodzicami, ale no ta obecność rodziców jest już mniejsza, bo dzieci nie wymagają też takiej opieki w starszych klasach.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – i z mojej strony ostatnie już pytanie. To pytanie często zadajemy wspólnie z Panem radnym Peplińskim – proszę wskazać strukturę związków zawodowych obecnie w Szkole Podstawowej nr 5. 

· p.Zakaszewska – to znaczy, w naszej szkole Związek Nauczycielstwa Polskiego, to wiadomo tych członków jest więcej, ale nie potrafię powiedzieć w tej chwili ilu. Na pewno więcej niż 10, jest to dwucyfrowa liczba. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – a ilu obecnie mamy zatrudnionych na pełnym etacie?

· p.Zakaszewska – 64 nauczycieli, a 80 pracowników wszystkich. Natomiast jeżeli chodzi 
o NSZZ „Solidarność”, zdaje się, że jest tylko 2 członków, czy nawet 1 w tej chwili, bo jeden z kolegów się wyprowadził. Koła nie ma, natomiast zgodnie z przepisami we wszystkich zakresach, gdzie należy uzgadniać opinie związków zawodowych, po prostu tego przestrzegam. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – a czy, jeżeli chodzi o nagrodę dyrektora, czy Pani bierze też pod uwagę opinię związków zawodowych? 

· p.Zakaszewska – oczywiście, wszystkie nagrody, również w tym dyrektora są opiniowane przez związki. No oprócz tego przez radę pedagogiczną, a jeżeli chodzi o administrację i obsługę również związki też tutaj na ten temat opiniują. 
· Radny Leszek Pepliński – Pani dyrektor, Pani coś wspominała o tej dziurawej bieżni lekkoatletycznej. Czy ma Pani dyrektor może pojęcie, albo Pan dyrektor może, jakiego rzędu byłoby zainstalowanie nowej bieżni? Ja nie wiem teraz – tartanowej pewnie? Ale jakiego rzędu, ponieważ ta szkoła ma fantastyczne osiągnięcia rangi Mistrzostw Polski. Przyszłościowo Panie dyrektorze też tutaj już mówię. Ile to by kosztowało?
· p.Zakaszewska – to znaczy, ja takiej orientacji nie mam. Ponieważ też sobie zdaję sprawę 
z kryzysu, oszczędności, jakie się prowadzi, dlatego, gdyby jakiś program rządowy, który macie Państwo decydować, gdzie ma powstać, to na pewno ten teren by tutaj się nie zmarnował, bo byłby wykorzystany na zajęcia lekcyjne, pozalekcyjne, a jednocześnie tutaj dla społeczeństwa naszego osiedla, które jest największym osiedlem w Chojnicach. Dlatego, ja nie potrafię w tej chwili powiedzieć o kosztach, bo pierwszy koszt, który wiąże się np. z placem zabaw w ramach „Radosnej szkoły”, to tam ok. 60 tys. to jest przygotowanie niewielkiego terenu, no właściwie placu, który jest przygotowany w tej chwili i tylko zdjęcie trawy i położenie tego bezpiecznego – to jest w formie takiego jakby tartanu można powiedzieć. Natomiast tutaj też wchodzi w grę właściwe odwodnienie, bo jeśli nie będzie to odwodnione we właściwy sposób, to położenie tej nawierzchni jakiejkolwiek nie będzie przynosiło oczekiwanych efektów. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli przydałby się „Orlik” tutaj. 

· p.Zakaszewska – tak, właśnie przydałby się „Orlik”. Jeśli pojawią się propozycje i rozważanie gdzie go umieścić, to polecamy się bardzo. Mamy tuta świetny teren, osiągnięcia naszych dzieci w zakresie sportu są duże, ponadto jednak jest to największe osiedle, gdzie rzeczywiście chętnie bym oddała, bo po to służą te obiekty, to miejsce przede wszystkim, żeby dzieci rozwijały się sportowo, a jest to największe jednak osiedle i dzieci korzystają. 
· p.Zieliński – połowa Chojnic jednak tu mieszka. To jest poza dyskusją Pani dyrektor. Lepszej lokalizacji na „Orlika” właściwie nie ma. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – a mogę powiedzieć jeszcze, że obserwuję pełne obłożenie „Orlika” przy ul. Kościerskiej. Tam zawsze coś się dzieje, tam zawsze jest młodzież. Tutaj też by się znalazła. 

· p.Zakaszewska – na stadionie „Kolejarz” to samo. My nie jesteśmy w stanie sobie poradzić 
z ilością właściwie i dzieci, i mieszkańców dorosłych, jeżeli chodzi o przeskakiwanie przez płot, pobieganie, bo jest tu bieżnia, jest gdzie pobiegać. Więc, no chociaż w tej chwili my zamykamy boisko oczywiście, bo bieżnia nie jest przygotowana, są dziury. No, jeśli ktoś dozna urazu, to dyrektor odpowiada. To wskazuje na to, że jest takie miejsce potrzebne, bo chyba 
w tej chwili żadna szkoła nie ma bieżni w ogóle w Chojnicach oprócz naszej. Tak, że bardzo bym prosiła, polecam się pamięci, jeśli byłaby dyskusja nad tym, gdzie następny ma stanąć „Orlik”, bądź taż miejsce do lekkoatletyki. I na pewno takie pismo, bo też prosili mnie moi nauczyciele wf-u, żebym z takim pismem w ogóle wystąpiła. Ja nie chciałam wcześniej tego robić, bo chciałam najpierw Państwa zapoznać z tym problemem, porozmawiać. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektor, ten temat będzie już za tydzień na sesji poruszany. Jeżeli taki pismo wpłynęłoby do komisji, to byłby dodatkowy atut ze strony środowiska tutaj. 

· p.Zakaszewska – ja takie pismo skieruję do Pana Burmistrza, z informacją do Pana dyrektora i Komisji Edukacji. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – bardzo dziękujemy za przybycie Panu Burmistrzowi i od razu pytanie. Musimy wykorzystać obecność Pana Burmistrza. Mianowicie 4 grudnia będziemy świętować 20-lecie placówki chojnickiej przy ul. Młodzieżowej. Komisja Edukacji dwukrotnie zwracała się z prośbą do Rady Miejskiej, do Pana Burmistrza o przygotowanie jakiegoś godnego prezentu z tej okazji. Wiem, że radny Pepliński również, jako autonomiczny samorządowiec, do Pana Burmistrza się zwracał niedawno w tej sprawie. Czy mógłby Pan na ten temat poinformować komisję?
· p.Zieliński – wniosek Pana radnego dotyczy prezentu, który określa kształt, tzn. chodzi 
o broń, którą od dłuższego czasu szkoła stara się zakupić, a zawsze są problemy, bo to jest kosztowny przedmiot i być może ten pomysł Pana radnego Peplińskiego w odpowiednim momencie trafił bo nieraz wiąże to się z piękną rocznicą szkoły i uważam, że powinniśmy się pochylić nad możliwością zakupu w ramach prezentu. Czy tak forma byłaby odpowiednia, to już proszę o opinię? 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tzn. opinia nasza jest jednoznaczna. Myśmy już wcześniej mówili tutaj w rozmowach między radnymi z naszej komisji, że zakup broni 
i ewentualnie amunicji jeszcze doposażenia byłby chyba optymalnym prezentem. 

· p.Zieliński – tylko, że musimy też określić wysokość, jaka jest możliwa? Ja tak na dobrą sprawę, jeśli chodzi o broń, nie jestem zorientowany jakie to są koszty, ale musimy też w jakiejś umiarkowanej, rozsądnej granicy.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – my z Panem radnym się chętnie zorientujemy, jeżeli chodzi o kosztorys tego prezentu, bo kwestia ani adaptacji, ani remontu w grę w tym roku nie wchodzi i to rozumiemy, bo o tym też mówiliśmy, też to postulowaliśmy. Myślę, że to jest temat na następną kadencję chyba, prawdopodobnie Rady Miejskiej. Bo na przyszły rok, to chyba już nie zdążymy.
· p.Zieliński – będziemy się zastanawiali nad możliwościami. Może tutaj doniósłby się Pan dyrektor Ziarno, jako ten, który tam trzyma rękę na „kasie”. 

· p.Ziarno – ja mogę jeszcze raz powtórzyć, to co już wspomniałem kilkakrotnie, że nam zabraknie środków na dodatki wyrównawcze. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie Burmistrzu, my jesteśmy już tutaj po rozmowie z Panem dyrektorem – otrzymaliśmy wskazówki i mamy się pochylić nad tym, komu zabrać, żeby ten prezent kupić, mówiąc kolokwialnie. Panie Burmistrzu, rozumiemy wszyscy jak tutaj siedzimy, że mamy „zielone światło” ze strony Urzędu Miasta?
· p.Zieliński – tak. 

Członkowie komisji zwiedzili placówkę i wysłuchali opinii dyrektora na temat bazy gimnazjum.

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.






